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W;yanomości KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 20 Listopada. 
Dzisia, d. 20, z okoliczności rocznicy wstą- 
pienia na Tron NAYJAŚNIRYSZEGO Cesarza JEGOMO- 
cr, uroczyste Ze Deum było śpiewana.i odpra- 
wiono modły dziękczynne we wszystkigh Swiąty- 
niach stolicy tuteyszey. Wieczorem miasto było 
Oświecone. ^ AE ARAA 
— Przez naywyłsze dyplomata pod 18 paździer- 
hika , datowane w Moskwie, mianowani są kawa- 
lerami orderu ś. Anny iszey klassy Jenerał -ma- 
jorowie: Anrep, dowódzca 16y brygady 2giey dy- 
wizyt dragonów; Rennenkampf kwatermistrz na- 


©zęlny 2go korpusu pieszego; Moszkuł, dowódzca' 


regimentu gwardyi kiryssyerów Czsanza JEGomo- 
ści; Read, dowódzca 2giey brygady 2giey dywizyi 
utarów ; Szipow 2, dowódzca regimentu grena- 
dyerów gwardyi i Q/fenberg 1, dowódzca regi: 
mentu gwardyi konney. (J. d. 8, P.) 


Dalszy ciąg listu z Moskwy o wystawie pto: 
dow przemysłowych pod cżas bytności QEsaRsTWA 


| Iomytośc. 


$ 


„Około godziny pierwszey po południu, po- 
wszechny szmer: „NAYJAŚNIEYSZY Pan” przebiegł 
pośali. Wszystko ucichło. NaYJaŚNIEYsSZY Panna- 
przód zatrzymał się przy obrazach P, Łiuchmano- 
wa; potóm przeszedł do sali wystawy szkoiy Ar- 

. Tymczasem spóyrzenia Moskiew- 
4 obywateli niecierpliwie u- 


t ae ol onic: 
TRY ione były: w zamknięte drzwi tey Sali. Nas 


oniec — szybko się one rozwarły. NAYJAŚNIEYSZY 
Cusanz, Cesarzowa, Gzsanzewicz Następca, wei 
grli dó pierwszey sali wystawy przemysłowey, 
Niech cudzoziemcy zgadują: jak się ON oka- 
żał, jak spotkali Samowładzcę prości Jeco pod- 
‘dani? Nie! cudzożiemcy nie poymą tego, Ruskim 
zaś nie ma co opowiadać: oni bowiem to wiedzą! 
í Zdawało się, że ukazał się dobry Gospodarz 
%wpośrzód swojey czeladki. Serca i spóyrzenia wszy- 
stkich zwróciły się do NiEGo, w twarzy Jeco oży- 
Wioney łagodnością, wesołością i miłością szuka- 
| nowego «dla siebie życia. Szybko rzuciwszy o- 
iem na obszerną wystawę wyrzekł ON: „Jest na 


. 00, popatrzeć!” - potćm obróciwszy się do otacza- 


> 


Tuowa byli w 


Jących Siebie — ,, Pokazuycie, objaśniaycie mi 
'Wszystko!?— powiedział, i zaczął opatrywać od po- 
“czqtku. ern RENE I= 
~u Więcey dwóch godzin W ysocy Goście przę- 
Pędzili na wystawie. Fabrykanci Moskiewscy wi- 
dzieli NayjAŚNIBYSZEGO Cesarza, Cesarzowa, I NA= 
Styron Tronu wpośród siebie, prosto, wesoło u- 
Przeymie rozmawiających ze wszystkimi bez ró- 
mey. Czas, ani postrzedz, jak uleciał i uiemóże- 
SĘ ani przypomnieć, ani wyobrazić wszy* 
za iego, cośmy widzieli, opowiedzieć wszystkie- 
"ży cośmy słyszeli. Moc uczucia, ogień wrażenia, 
tóre każdy z nas uniosł w swóm sercu, są także 
do nieopisanią;* e ; | 
zadziwieniem atrzaliśmy, z jak delikatną 
w pzy cymiaścią wchodził NAYJAŚNIEYszY PAN w szcze- 
e i wszystkich przedmiotów, jak umiał oceniać 
Tło 1, każdego wyrobu. Ogień oczu JEGO, pou- 
p E60 mowy.były do niewypowiedzenia, Nay- 
BO EXSZA Pani była — samą poufałością. Młody 
RoARŻEWICZ Zniewalał sosą, swoją ludzkością 
rozsądkiem i uprzeymością. 
Wiedząc, że synowie szanownego irata 
Anglii i we Francyi, NaJAŚNIEY= 


146. 


2 Grudnia v. s. 1831 Roku.. 


szy Pan mówił, Że oświecenie uważa za nieodzo- 
wnie potrzebne do udoskonalenia każdego dzieła; 
powiedział , że potrzeba jeździć za granicę, i u- 
czyć się u cudzoziemców , dla dobra oyczyzny— 
„uczyć się dobrego, nie zaś złego”— dodał.— Nie- 
przyjaciele oświecenia! czy poymujecie mądrość 
rady, i to, czego Żąda nasz NlonancHa?— W wy- 


„robach jedwabnych i bawełnicznych, NavJaśNikr= 


szy Pan zwrócił uwagę na rysunki, dobroć kolo- 
rów,i radził szczególniey doskonalić wszystko pod 


względem gustu. Sukna Seralskie, wyrobione we- 


dług niedawno otrzymanych wzorów zza granicy 
przez fabrykanta FTarąsenkowa, obiecujące nowy 
przedmiot odbytu do Azyi, w ogólności towary A= 
żyatyckie, aszczególniey Międzyrzeckie i Masło w- 
skie sukna, które się u nasukazały po zatamowaniu, 
przywozu jsh z Polski, Ses A pu zajęły Jeco 
uwagę. Zabezpieczywszy nasz Zakaukazki handel 


nowemi urządzeniami, przyrzekł Wysoką Swą 0- ` 


piekę i w tym razie. Za warstalem Zakwardowa 
siedział itkał Ruski brodacz, a NaYJAŚNIEYsZY PAR 
sam opisywał otaczającym Siebie skomplikowany 
mechanizm warstątu.Nilsenową machinę rozważano 
także w działańiu. Nawet prosty fajans Gżelski 
zwrócił uwagę Cesarza , a NAYJAŚNIEYSZA PANI, 
opatrując tabakierki Łukutina , wraz przypo- 
mniała, Że takie tabakierki robi w Brunświku 
Sztanówasser, 
Lecz, powtórzym: napróżnobyśmy się stara= 
li opowiędzi?6, shadi nios ielo% tego, cośmy wi= 
dzieli i słyszeli, przez cały ten czas, kiedy wpo- 
śród nas Wzapca milionow, RozTazyeacz losów. 
Królestw okazywał się dobrym, prostym Człon- 
kiem familii i Gospodarzem. Wiekopomny czasie! 
: „Dziękuję wąm, Panowie! „powiedział na- 
koniec, wróciwszy do pierwszey sali, przywołał 
do Siebie Głowę Miasta, J. M. Jarcowa, i poles 
cił mu osobno podziękować za wszystko obywą= 
telom Moskwy, ioświadczyć im Jeco. zadowole= 
nie za nowy dobry czyn, jakim się odznaczyli dwó- 
ma dniamt wprzódy, dnia 31 października. 


tym dniu-w zebraniu Moskiewskiego ku= 


ieckiegó i mieszczańskiego zgromadzenia, jedno- 
myślnie uchwalono złożyć NAYJAŚNIEYSZEMU PANU 
50,000 rubli, dla ranionych, oraz dla wdów isie- 
rot pozostałych po poległych pod F7'arszawą. Ta- 
kićmi postępkami, po oddanćm dziękczynieniu Bo- 
Bu, zwykli oznaczać radość swą obywatele Mo 
skwy! 

ES pżytach, słowa, postępowanie, miłość, za» 
dowołenie NAxJAŚNIŁYSZEGO ini sprawiły poo- 
deyścin JEco powszechne zachwycenie: wielu o 
mało nie płakali z radości, opowiadając jedni dru- 
gim, witając i ściskając się wzajemnie, 


Dla czego nie mogłeś bydź Mosancio! świad- ’ 
kiem tego, cośmy czuli i mówili bez CieBrę, wten= 


czag, w przepełnieniu serc naszych! fabrykanci 
należący do tey wystawy, natychmiast postano= 
wili zebrać się osobno i pomyślić , jak uwiecznić 


pamięć dnia tego nowóm dobroczynnóm dziełem, ` 


ii Sa EE dusze! PEA ; 
rzydaymy, że i na wyśtawie szkoły archi= 
tektoniczney, Wrsocy Goście byli także niewy= 
powiedzianie uprzeymi, uymujący, łaskawi. Pra- 
ce szanownego Kuratora szkoły nagrodzone by- 
ły nad wszelkie oczekiwanie. Niech się ucieszy 
tém szlachetna jago dusza! : 4 
Cóż za dziw, że MonancHa nasz niezwycię- 
żony , i że o pierś Rossyanina zawsze rozbija się 
wszelkie nieszczęście, wszelki zły zamiar nieprzy= 


x 


jaciela ? Niech poymą wielkość Jeco w prostocie 
1 wspaniałomyślność, która towarzyszy wszędzie, 
wszystkim czynom, wszystkim myślom JzeGo. Nie 
możemy tu zamilczóć, cośmy słyszełi. Zgrzy= 
biały, 85Jetni starzec „odstawny Jenerał - Major 
L. J. Wiekludow utrudzał MoNancnę prośbą , o 
wydawanie po jego śmierci, pensyi jego córkom. 
Któż nie zna /Vieńludowa osiwiatego wojownika, 
który niegdyś pierwszy wszedł na mury /zmay- 
łowa , i dłagoletnie życie poświęcił służbie oy= 
czyzny? NAYJAŚNIEYSZY PAN rozkazał natychmiast 
wypełnić prośbę starca bohatyra. Lecz chcąc u- 
czcić w jego osobie zasługi całego Rossyyskiego 
stanu woyskowego, kazał oddawać ZViekledowu 
woyskowe honory, jak w rzeczywistey służbie 
znaydującemu się Jenerałowi , i dla tego włożyć 
i nosić mu jeneralskie szlify. Starzec zapłakat, 
usłyszawszy takie postanowienie .... „Powiedz 
cie NAYJAŚNIEYSZEMU Panu” — zawołał on: „że ja 
jestem gotów jeszcze Mu służyć— mogę się jeszcze 
ruszać ; niech mię znowu przyymie do służby!” 
Czyż potrzeha jeszcze dodawać cokolwiek do ta- 
kiego opowiadania ?.,. 

Niech z ust młodzieńca posłyszy NAYJAŚNIEY= 
szy Pan wyrażenie uczuć naszych. Słyszeliśmy, 
jak jedno małe dzićcię pytało u swojey matki: 
„„Powiedz mi Mamo! dla czego*ja słyszę, że Nav- 
JAŚNIEYSZEGO PANA nazywają oycem? widać, że ON 
jest bardzo dobrym?” — Jakaż pochwała może bydź 
od tey droższą!.... (P. P.) : 


Szczegółowe opisanie działań korpusu Jenerał- 
„ddjutanta Ridigtra przeciw buntownikow Ró- 
życkiego i Kamińskiego, dnia 10g0, 11g0 i 12g0 
września 1851 roku. 

Jenerał - Adjutant, Ridiger dnia 8 wrześnią 

w nocy przysłał do wsi Kosina Jeneralnego Szta- 

bu Kapitana /ogowskiego, oznaymić Naczelnikowi 


Głównego Sztabu 1s:ey Armii Jenerał:Poruczni=. 


kowi Krassowskiemu, że dnia g o półaocy koń- 
czy się rozeym, zawarty przezeń z buntownikami 
Różyckim i Kamińskim, u których liczba woysk 
jest od Bmiiu do gciu tysięcy ; Ża dla staaowczego 


przeciw nim działania, koniecznie potrzeba wzmo- 


cnić go piechotą i kozakami, a spodziewając się 
otrzymać takowy posiłek z woysk 6go Korpusu 
piechoty, ma zamiar dnia 9 przeyść z miastecz- 
ka Zarłowa, na linią demerkacyyną ku rzece Ka- 
mień do miasteczka Ożarowa. Przytóćm Jenerał 
Ridiger polecił oświadczyć, że otrzymana wprzó- 
dy przezeń rana znowusię otworzyła i niepozwa- 
la mu wsiąść na koń;— i Że dla tey przyczyny w, 
nssiępujących bitwach mie może się znaydować 
osob;ście. 

Jenerzł.Porucznik Krassowski dnia 9 wy- 
słał do Zawichostu dwie brygady 24tey dywizyi, 
dwa półki Kozsków: Pimenowa , lljina i po je- 
dnym szwadronie z Sankipetersburskiego i Ghar- 
kowskiego półków ołańskich z jedaćm działem kon- 
mey artylleryi,.pod dowództwem Jenerał-Majora 
Fezi, rozkazawszy mu, po upływie rozeymu, te- 
goż dnia o półoocy przeyść, drogą na Opatow 
idącą do wsi Sobożki itam czekać przybycia Kor 


pusu Jenerała Ridzgera; Naczelnikowi zaś btey dy- 


wizyi ułanów Jenerał-Msjorówi /Vażełowi z pozo- 
stałemi Gcią szwadronami sanktpetersburskiego i 


charkowskiego ułańskich półków, oraz z trzema 


działami konney artylleryi, zalecił, ażeby był go- 
towy, za pierwszym rozkazem wyruszyć za Jene- 
rał-M»jorem Fezi. 

Tak rozporządziwszy, Jenerał-Porucznik Kras- 
sowski udał się do miasteczka Ożarowa , gdzie 
znalazł Jenerała Ridigera z jego woyskiem, i za- 
stał tam Ober-Kwstermistrza korpusu Hóżyckie- 
go, polskiego jeneralnego sztabu majora /Vielhor- 
skiego, przysłanego z prośbą o przedłużenie rozey- 
mu jeszcze na 56 godzin; wnet on został odesłany 
| z oświadczeniem do Różyckiego, że rozeym nię 
może bydź przedłużonym, i że buntownicy powin. 
ni, albo bezwarunkowie poddać się prawey wła- 
dzy NAYJAŚNIRYSZEGO Cesarza , lub doświadczyć 
mocy Rossyyskiego oręża. 


Dnia 10, o godzinie pierwszey po półnócy; 
Jenerał Ridiger ruszył z korpusem na przód i po- 
łączywszy się z oddziałem Jenerał-majora Fezt 
przybył o godzinie dziesiątey zrana do Opatowa, 


„zkąd buntownicy o północy wyszli drogą idącą na 


Łagow. Odpocząwszy nieco korpus Ridigera ru* 
śsuył za nieprzyjacielem; awangarda, pod dowódt= 


(twem Jernerat-majora P/ochowo i pod osobistóm 


rozporządzeniem Jenerał-Porucznika Krassowskie” 
80, Składała się z półków: Moskiewskiego drago” 
nów, Czernikowskiego konnych strzelców, dwóc 
szwadronów Sanktpetersburskiego i Charkowskie” 
go ułanów, kozackich: Pimenowa, {ijina i Gho- 
erskiego, z gcią lekkiemi działami konney artyl- 
eryi; dla pomocy tey jszdy, szły za nią 1gty i 20 
półki strzelców ze cztórma lekkiemi działami pie” 
szey artyllęryi, pod dowództwem Półkownika /40* 
tofiejewa. 
„Ku wieczorowi, przodowy nasz oddział Ko” 
ząków, odkrył w Łagowie nieprzyjaciela; Jenerał- 


Porucznik Krassowshz rożkszał jeźdtie przyśpie”- 


szyć poruszenie; podchodząc pod miasteczko, zna* 
lizt woyska Różyckiego i Kamińskiego w liczbie 
do Swiu tysięcy, w części uszykowanbe na pozycył 
przed nióm, w częćci zaś zaymujące same miaste- 
czko. Za ukazaniem się Kozaków, buntownicy ru* 
szyli na przód; lecz, postrzegłszy zbliżającą się na- 
szą regularną jazdę, stanęli i rozpoczęli strzelanie 
z Gciu dział. : 


Gdy jazda paszey awangardy stanęła w bo* 


- jowym szyku, Jenerał-Poracznik Krassowski, nie 


czekając przybycia strzelców , szybko attakował 
buntowników : w okamgnieniu otoczył przodowy 
oddział ich jazdy, składsjący się z kilku szwadro” 
nów , pod dowództwem majora 77 ielhorskiego; A 
zupełnie go zniosł, położywszy część na mieyscu; 
pozostałych zaś zabrawszy w niewolęy— ani jeden 
nie potrafił umknąć, sam zaś /Vielhorski zabity: 


W tenczas woyska buntowników z pozycyi zaczę” 


ły. cofać się do Łagowa; w teyże chwili, na nay- 
bliżey od niego leżących wzgórzach, ukazały sig 


nasze g dział konney awtylleryj, a kartaczowym 
ogniem zupełnie zmięszały i taki zrządziły niepo" 
rządek w wcysku nieprzyjacielskićm, że Różycki 


i Kamiński zwuszeni byli zaniechać swego zamia* 
ru, iść na Kielce, gdzie się znaydowała część ich 
woysk, i szukać ocalenia w lesie na drodze do Ra“ 
kowa leżącym. Waleczna nasza jarda z odwagą 
rzuciła się za nimi i ciągle ich ścigała do samey 
nocy, za którey nadeyściem , wychodząc z lasu; 
Czernihowski półk konnych strzelców, otoczy wszy 
batalion nieprzyjacielskiey piechoty, położył wię 
kszą jego część na mieyscu i do 200 ludzi zabrał 
w niewolę. Strata buntowników dochodzi do 700) 
z naszey zaś strony lekko ranieni 2 Oficerowie i 
57 Żołnierzy. W tym dniu woyska nasze uszły 
do 48 wiorst. lit N 


O dziesiątey w nocy Korpus Jenerał -Adjntan" 


ta Ridigera przybył do Łagówa, «0 godzinie Zciey 
po północy wyruszył za nieprzyjaciefem, drogj Ma 
Rakow; awangarda jego, pod dowództwem Naczełe 
nika 1szey dywiżyi dragonów Jetterał- majora Kwi- 


tniekiego i pod osobistóm rozporządzeniem Jenerat< 


Porucznika Krassowskiego składała się% z Nowo 


rossyyskiego i Kinbarnskiego półków dragońskiciy 


z dywizyonu Dorpackiego konnych strzelców , % 
dwóch szwadronów Sanktpetersburskiego i Char 


. 


kowskiego ułańskich i ztrzech kozackich półków* 


Pimenowa, Jljina i Choperskiego z 4ma pozycyy” , 


nemi i zScią lekkiemi działami konney śrtylleryć: 


Jenersł- Porucznik Krassowski posłał rozkaz J07 
nerał-Majorowi ZVabelowi, ażeby szedł z Zawichost 


na Kielce,i tam przyłączył się do oddziału Jego WY” 


sokości Jenerał-Adjutanta Xięcia dama W irten, 
berskiego; idącego z Kunbwa, dla ścigania oddzie " 
nych części korpusu Różyckiego, w okolicach J** 
go znsydujących się. / ja 
Dnia 11 o Świcie awangarda nasza przyby A 
do Rakowa zkąd buntownicy wyszli o północy 
udali się dwiema drogami: Różycki, przez Game. 
nik, na Pinczóm;, Kamiński zaś, mając w swoim © 


-~ dziale cztóry tysiące jazdy i piechoty z dwóma 

tiałami, przez Sżaszew, na Stobnicę. 
Jenerat-Porucznik Krassowski, uwiadomiwszy 
© tém Jenerał Adjntanta Ridigera; poszedł z awan- 
gardą lewą drogą na Szobnicę, Jenerał zaś Ridi- 

ger, z głównemi siłami, wprawo na Chmielnik i 

Pińczów, posławszy także oddział Xięcia „Adama 

H irtemberskiego przez miasto Chęcin, na Jędrze- 

- jów; — Tym. sposobem korpus Jenerała Hidigera 

postępował śrzodkową drogą, mając po obu stro- 

nach oddziały jazdy. 

Jenerał - Porucznika Krassow. 
skiego, odpocząwszy w Stachowię, przybyta przed 
wieczorem do Szobnicy, gdzie znalazła aryergardę 

amińskiego , która, zająwszy miasto piechotą, 
wystawiła przed nióm sześć szwadronów jazdy, 
Strzelanie się Kozaków z temi szwadronami, trwa: 
o do przybycia kilku naszych dział konney ar- 

„ tylleryj , których zręczoe działanie odparło nie- 

= Przyjaciela, i woyska nasze zająły Stobnicę, zbli- 
łająca się noc wstrzymała dalsze ściganie. Awan- 

 garda wtym dnin uszła 40 wiorst. | 
Dnia 12 o godzinie pierwszey po północy, a- 
Wangarda Jenerała „Krassowskiega wyszła ze Sto- 
dnicy drogą wiodącą do FF iślicy.— Podług wiado- 
mości powziętych od przychylnych nam mieszkań- 


Awangarda 


ców, Różycki i Kamiński mieli zamiar, przeszedi- - 


i wstrzytnać dalsze 
że rzeka ta po zni- 
Pińczowie i isli- 


Szy rzekę Nidę, połączyć się. 
nasze poruszenie; sądziłi oni, 
Bzęzeniu na miey przeprawy w 
CY utrudni nam przeyście. ; 
 Jenerał-Porucznik Krassowski idąc nsyśpie- 
stnieyszym marszem, zamierzał przybydź przed 
witem do 7Fiślicy, żeby niespodzianym napadem 
na nią odjąć buatownikom możność zniszczenia 
przeprawy ; lecz podchodząc pod to miasteczko, 
dowiedział się, że między wsią Zurawnikami i 
Wurkowem jest brod na rzece /Vidzie, pośpieszy- 
Wszy więc tam, przeprowadził przezeń cały swóy 
tadzięł i oświcie wyszedł na Krakowską drogę, 
adog z FP'iślicy przez Skalmierz. , mach 
(> Buntownicy, dwiema godzinami przed świ- 
tëm zajszczywszy przeprawę w FFislicy, wyszli 
%niey; awangarda nasza z całą szybkością, nigdzie 
Ele nie zatrzymując, szła do Skalmierza, gdzie do- 
igngła nieprzyjaciele, który zajął bardzo korzy- 
lą pozycyą. W tymże czasie słyszane były ar- 
stne wystrzały na prewey stronie; Jenerał- Poru» 
tznjk Krassowski, dla zabezpieczenia prawego swe- 
80 skrzydła i tyłn od niespodzianego napadu; wy- 
ał na drogę; do Pinczowa idącą, dwa. półki ko- 
Zaków; Pimenowa i Uhoperskiego,i nie zważając 
„na tak znaczne osłabienie sił swojego oddziału, któ- 
„Y juź i w tym dniu uszedł blisko 55 wiorst, korzy- 
4 ĄC 2 zadaney klęski buntownikom w pierwszych 
*wWóch dniachyhietracąc ani minuty; szybko attako- 
„zał ich i wprawiwszy w zamięszanie zręcznóm dzia- 
Aniem naszey artylleryi, poprowadził do attaku ca~ 
Swą jazdę, która w okamgoieniu na' wszystkich 
Punktach odparła nieprzyjacielską jazdę i piecho- 
!5 ż tey ostatniey dwa batsliony 7go putku li- 
Miowego zostały przez nas otoczone i zabrane wraz 


ty „yścia naszć.m z miasteczka, pozostałe zaś cztć- 


aoig Jazda buntowników zacięcie broniła się; 
Eis Mhiragzu nie mogła oprzeć się szybkim attakom 
a wre włleczzioy i niezmordowańey jazdy , która 

iki NĄ szybkością wszędzie zmuszała do u- 
i Rey pograniczney Krakowskiey rogatki, za któ: 
ind wo potrafiło dostać się z Jenerałem Ka- 
sę um pięciu oficerów, Żaden zaś z Żołnierzy; 

dc co składało jegosoddział, albo poległo na 
R a ka albo zostało zabróne w niewolą. W tym 

yo są dła naszey jazdy dniu, utrudzenie jey 
by a wielkie, że do granicy Krakowskiey do- 
akis wspólnie z Jenerał-Porucznikiem Krassow- 
-om tylko: Jeneralnego Sztabu Jenerał - Major 


` 


. Bęydzone jeszcze przez ©ztóry wiorsty, w €zę- 
cl zostały zrąbane, w części zaś zabrane w nie- 7 


nieprzyjacieli, natarczywie ich pędząc do < 


Stich , Woyska Dońskiego Półkównik Zin, Kaz 
pitan Gwardyi „Achwerdow, Sanktpetersburskiego 
półku ułanów Porucznik Łarionów, Cherkowskie- 
go Porucznik Kozakiewicz, Noworossyyskiego Dra. 
gonow szeregowy Tomasz iVosatyj i Dońskiego 
kozaków Jljina półku kozak Piotr „Alifanów, a 
oprócz tych jechało jeszcze za nimi w odległości 
o wiorstę do ostu oficerów i żołnierzy, Strata na- 
sza w tym dniu nie przechodzi 50 w zabitych i 50 
w ranionych; w liczbie ostatnich zaaydują się No- 
worossyyskiego pułku dragonów Porucznik Dja- 
kow i Chorąży Korobkow, oraz Dorpackiego puł- 
ku konnych strzelców Chorąży Hatman. Buntow- 
nicy stracili do500 w zabitych i około ch tysię- 
cy ząbranych w niewolę; w liczbie ostatnich 
przeszło sto Sztabs-i Ober Oficerów, między któ- 
rymi kilku dowódzców pułkowych; trzy sztan- 
dary, dwa działa, cały oboz i wszystkie skrzynki 
nabojowe zabrane przez zwyciężców.— Tak świe- 
tna i stanowcza porażka nieprzyjaciela mogła bydź 
dokonana tylko przez walecznych niezmordową- 
nych Rossyyskich wojowników : bohatórskie czy- 
ny każdego, który się znaydował w tey bitwie, 
wprawiają w zadumienie, i Jenerał» Porucznikowi 
Mrasowskiemu trudno jest nawet wymienić, któ. 
re półki bardziey się odznaczyły walecznością, 
odwagą i szybkością.. i 
Z częściowych Naozelników nsywięcey po- 
magali Jenerał-Porucznikowi Krasowskiemu i dali 
dowody szczególnego męztwa i rozporządzenia: Na- 
czelnik 1szey dywizyi Dragonów Jenerał - Major 
Kwitnicki, który osobiście prowadził do attaku catą 
jazdę, będącą pod jego dowództwem; Jenerał-major 
Rikordi Artylieryi Jenerał-major Samoytow,działa- 
jący ze szczególną roztropnością i męztwem powie- 
rzonómi im częściami, sprawujący obowiązek Na. 
czelnika Korpusowego Sztabu Jecerał-mz:jor Stich, 
wykonywający z niezmordowaną prędkością i zrę- 
cznością rozporządzenia Jenerał-porucznika Kra- 
sowskiego; Dowódzcy półków: Kinbarnskiego Dra- 
gonow Półkownik Engelhardt, Dorpackiego kon- 
ych strzelców Pułkownik Korobanow, Dowódzcy: 
Noworossyyskiego Drsgónow Podpółkownik B2- 
strom, Sanktpetersburskiego półka Ułanów Pod- 
półkownik Szhakow, woyska Dońskiego Półkow- 
nik: Z/jin, artylleryi Podpółkownik Jon -der= 
Brüggen i Kapitan Bobylew, Adjutant Jenerał. 
porucznika Krasowskiego Kapitaa gwardyi Ach- 
werdow, Leyb-Gwardyi półka Kozaków 7g0 Czar- 
nomorskiego szwadronu Sztabs-Rotmistrz May- 
boroda, starszy Adjutant Głównego Sztabu aszey 
Armii Sztabs:Kapitan Gwardyi Łewszyn, Sankt- 
petersburskiego półku ułanow Major Mencingem 
i Porucznik Łarionow oraz Charkowskiego Uka- 
mów Porucznik Kozakiewicz. 


Oddział Jenerał - Porucznika Krassowskiego, 
w ciągu tych trzech dni, odbył takie marsze, któ» 
re zasiugują,aby były doprowadzone do wiedzy Nay- 
JAŚNIEYSZEGO PANA, Żeby zwrócić na nie Navmt- 
ŁOościwszą uwagę JEGo CEsaaskier Mości. Pier= 
„wszego dnia, oddział ten, będąc przez trzy godzi- 
ny w walee, ścigając nieprzyjaciela, uszedł z Oża- 
rowa i Zawichostu do Łagowa 48 wiorst; drugie- 
go doja do Szobnicy 40 wiorsti bił się przez dwie 
godziny; trzeciego zaś do granicy Arakoroskiey 
70 wiorst, będąc, od godziny 1otey zrana do śtey 
po północy, w odległości 55 wiorst, w ciągłey wal- 
ge; jazda nasza odbyła ten pochod pie zatrzymując 
sięd nie pojąc koni, żeby nie pozwolić buntowni- 
kom umknąć do Krakowa. 

Sztandery na mieprzyjacielu zdobyte zostały 
przez Dorpackiego pułku Konnych Strzelców -stara 
szego Wachmistrza Trofima Okońienko, Podcho- 
rążego Trofima Iwanowa i przez szeregowych 
Borysa Pietrowa i Mirona Limanowa, 

W oyska Jenerał-Adjutanta Złidigera , któr 
bez względu na dokuczającą mu ranę, sam dowo» 
dził Korpusem, szły środkową drogą za nieprzyja- 
cielem, Podchodząc pad Pizczow Jenerał Ridiger 
dowiedział się, że aryergarda TY zagmue 


4 


je jeszcze to miasteczko: rozkazał przeto Jenerał- 
Msjorowi Pźochowo z brygadą jazdy iść 10 pozo- 
stałych wiorst rysio, żeby przeszkodzić buatowni- 
kom w zniszeżeuiu mostu na rzece Nidzie, == To 
wypełnpionóm zostało z zupełnie pomyślnym skut- 
kiem: naczelny szwadron tego oddziału, za zbli- 
żeniem się do Pinczowa, postrzegłsży, że nieprzy= 
jscielskie przodowe straże poczęły się cofać, — rzu- 
cit się w kare przez miasteczko i wpław przez 
rzekę; co dozwoliło tylko zosiawioney przez nie* 
przyjaciela komendzie dla zniszczenia mostu spa- 
lié zwiezione nań materydły, nie rozrzucając jego 
fundamentów ; gorliwość mieszkańców pomogła 
zgasić ogień i naprawić co zostało zepsute przed 
przybyciem naszey piechoty. — Wnet polém Jé- 
nerał-major Płochowo, © 2 wiorsty za wsią Mi- 
chayłowem , doścignąt aryergardę Złóżyckiego i 
zaiosł ją zupełnie; oprócz zngczney liczby zabi- 
tych, zabrał w niewolę 27 oficerów i przeszło 1,200 
żołnierzy: Tą tylko ofiarą /tóżycki mógł ocalić 
ostatki swojego korpusu. za Sy 

Jenerał-Adjutsant Ridiger, w miasteczku Pin- 
czowie, z głównemi swemu siłami przeszedł rze- 
kę idę, i ścigsł buntowników do miasteczka 
Działotice. Tymczasem oddziął Jenerał - Adja- 
tanta Xięcia Adama Wirtemberskiego , bardzo 
skutecznie działał na prawóm maszóm skrzydle. 
Duia ggo- wysłany został Kargopolskiego półku 
Dragouow Półkownik Głazenap, z jedaym szwa» 


y 


w którym Jenerał-Porucznik Krassowski, dzięku* 
jąc mu za tak roziropny postępek odpowiedział, 
że będzie miał sobie za naypierwszy obowiązek 


doprowadzić o nim do naywyżsaey wiado* | 


mości, i że przekoażny jest, iż czyn takowy bęs` 
dzie bardzo przyjemny naszemu Haskawemu I 
W»:PpaNTAŁóMU MoNanszE; przez  Adjutanta zaś po” 
lecii oświadczyć , że czeka do siebie Jenerała 
Stryjeńskiego, ze wszystkiemi jego Sztabs- i Ober- 
Officerami, aj za okazany przez nich Żali po” 
korę przyjąć ich, jak prawdziwych przyjaciół;— 
co też i wypełnionóm zostało, gdy nazajutrz Je- 
nerat Stryjeński, xe 16tą Sztabs-Oficerami, przy- 
był do nas dò miasta Ktakos0ó: 
Wtenczas także, Jenerał - Porucznik Kras- 
sowpki *Gswobodził znaydujących się: w Miecho* 
wie, uaszych jeńców: 1ociu Jęnerałów i 28 Sztabs” / 
i Ober=Oficerów;z miasteczka Opatowca 200 Sztaba” 
i Ober:Oficerów, i «rozmaitych mieyse do 4,000, 
z których dwóm tysięcom natychmiast rozdano 
broń zabraną na niepizyjscieła: m 
Dnia 15g0, Jenerat- Porucznik Krassowski, 
widząc, że Senat miasta Krakowa, nie wypełnia 
danego przyrzeczenia, wszedł/o godzinie 5ley pa 


„południu do miasta Krakowa, na skutek rozwią” 


ząnia Pana Główaodowodzącego Armią Działają: 
cą, gruatującego się na zgodzeniu się Austryac* 
kiego i Pruskiego Dworów.  Poruszenie to wy” 
konaném byto z wką szybkością, że w pierwszych 


dronem Nieżyńskiego półku ko»nych strzelców, chwilach, mieszkańcy Krakowa, wzięli nag z8 
„ze stu tirslierami rozmaitych półków i z 5ocią Polaków, śpiesznie uciekających; totylko ich dzie 
kozakami, iżby nagle napadł na oddział będący wiło, że szybkość ta połączona była z zadziwiają 
w FVąchocku, który się składał z 1,080 bunto- cym porządkiem. Przy weyściu do Knakowa; 
wników; napad takowy uskoteczniony został u Jenerał-Adjutant Ridiger , przybył do tego od- 
pomyślnym skatkiem: z nich 15c. legło na miey- działu i osobiście znaydował śię podczas weyścia 
scu, a w tey liczbie i dowodzący oddziałem ; za- de missta. Z marszu posłany gostał mocny od- 
brani w niewolę 2 Kapitani, 2 Porucznicy i 75 dział Kozaków na lewy brze Pr isty , pod do- 
Żołnierzy; cały oboz i większa część oręża dosta- wództwem powróconego w iech 
ła się zwyciężcom, nieprzyjaciel zaś pędzony 25 Woyska Dońskiego aaa, który do- 
wiorst, zupełnie został rozproszony. _ |... szedł znim do samey Pruskiey granicy i nieu+, 
©, Dnia 12 o świcie, Półkownik Głazenap z stannie przysyłał Sztsbs- i Ober-Officerów buns 
kozackim Kirejewa półkiem, i ze stem pieszych townicze y armii, ukrywających się w okolicagt 
strzelców , z rozkazu Jego Królewskiey VVyso- miasta Krakowe, Y 
kości , attakował znowu oddział buntowników, 3 
złożony 2900 piechoty i trzech szwadronow ja: statki korpusu Różyckiego, przytyaszone były 
zdy, zostawioaey dla bronienia miasta Kielc. — z naywiększym pośpiechem! ucieksćcdo Galieyh 
Szybkim naszym napadem nieprzyjaciel został wzięci zaś przez nas zostali jako jeńcy: wojeanł 
wyparty z miasta i pędzony 20 wiorst; wtenczas w  mieścię: Krakowie oj ną ków  Chtopickh 
buntownicy stracili znaczną liczbę w zabitych i FFeysenhoff, Klicki, t do 300 Srtabs i Ober<O* 


£ 


ranionych, zabrali w niewolę 4sh Oficerów i 89 ficerów; zachwycono 5 działa, do 500: karabinów 


Skutkiem tego zajęcia było , Że: słabe 0% 


owie à niewoli 


Żołnierzy; oprócz tego; zabraliśmy 5 działa; zna- bardzo wielką ilość rozmaitych zapasow, i prze” 


ezny oboz i wiele, broni, oraz odbiliśmy do 200 szło ap 
jeńców Rossyyskich. > À „  towników., Sisir Ci) 
- ŚP paa a e pi secinę Kozaków Półko; < ` Udział miasta śrałowa „w.buncie „Polskh 
wnika Kirejewa , pod -dowództwem setnika Pa- oprócz /wiela mieprzyjacielskich: działań i z tego 
nowa, aby nspadła na buntowników, którzy się się okazuje, że więcey Seh: tysięcy z okręgu tesa 
pokazali niedaleko miasteczka Jędrzejowa ; nie- miasta służyło w Połskiów woysku, i że rząd | 
przyjacieł został odparty i pędzony więcey róciau rewołucyyny; «wssamóm mieście. „Krakowie; zało” 
"wiorst, utraciwszy dwóch Ofcerow 1 115 Żołte żył (fabrykę broni, k przygotowywał. wielką ilość 
- mierzy, których zabrano w niewolę; wzięto jedną ammunicyi. +0 zg0 TOLISA gaze: du 
chorągiew i odbito 516 Rossyyskich jeńców. = "Tym sposobetn =w przeciągu 6ciu dni., cała 
~ Hóżycki, ile wiadomo z otrzymanych wiado: poładniowa* część! Polskis ite ji: Sandomierskiey 
mości, z bardzo niewielką liczbą, przeć Miechow, Krakowskie i część, Kaliskiego. » aj emadztową 
Chrzanow, wszedł do Austryt, przeprawiwszy się zostały zupełnie oczyszczone od buntowników, 
przez Wisłę pod Oświecimem. s | 7 oswobodzeni wszyscy „Rossyyscy jeńcy;: do 10,000) 
Jenerał-Porucznik Krassówski; przybywszy którzy utrzymy wani: byli w. Miechowie i jego A 
do graniċzney! linii woluegó miasta Krakowa, kolieach. 010 ioè E EES z rk 
posłat do miego jenerałnego sztabu Jenevał-niajo- Na garnizon w „mieście Krakowie, wedłół 
ra Sticha, z przetożeniem Senatowi' iżby nam wy- uprzedniego rozporządzenia, wyznaczono 1,000 p; 
dał, lub wyprawił do Austryi , wszystkich Pół choty i 500 jazdy, z Rossyyskich, A ustpya ~ 
skich buntowników, i oddał nam fch. brońwiNa Praskich woysk, które „wszystkie. oddatg; 10% 0 
co Senat, chociaż oświadczył swą gotowość, lecz ły pod dowództwo zostającęgo = w, „ Orszakiw Jia 
działał w sposob bardzo niezaspakajsjący. | CESARSKIEY Mości, Jenerat-Majora Rennenkampf! í 
- Dnia 14, Jenerał Stryjeński, dowodzący Pol- PA Sori ; RE 
gkiemi reżerwami jazdy, stojącemi w miasteczku DRE WD a 
Sławkowie „ listownie przez Adjutanta swego u=“ 0, Bókóws:s w. pł 
wiadomił Jenerał-porucznika  Krassowskiego, że v Berlin'd,.49 listopada, i i 
on ze wszystkiemi Oficerami i Żotnierzami bez- ` Mówią o ustanowieniu dinii telegraficen z7 
warunkowie oddaje się na łaskę NavaaŚNIEYSZEGO od wschodniey do szachodniey granicy Bro dd 
Pana, ioczekuja rozkszow. Dowódzca IDorpackie- stwa; znaczna summa ma bydź już na wy es 
go półku konnych Strzelców Półkownik Koroba- wyznaczoną. — Doibh 30 t.m., umarł w Kr 
now, natychmiast wysłany został do niegó z listem, cu Arcybiskup kościoła ewangelickiego , 


miliony rubli, należące do-Armii bud 
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. DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWVSK. N. 146. 


Wilno dnia 2 Grudnia o, s. 1851 roku, 


Teologii Borowski, jeneralny superintendent Pru» 
ski, kawajer orderu orł» <zarnego i orła czer- 
Wonego. — Jenerał-major Clawusewitz, umarł z cho- 
ery doia 16 we FFrocławiu; przed kilką dnia- 
mì przybył on tam z Poznania, gdzie sprawo- 
Wał urząd naczelnika sztabu 1go, 2go, 5go i Ggo 
orpvsow armii. 

— Do dzisieyszego południa, zachorowało w 
luteyszey stolicy 2168 osob na cholerę; wyzdro- 
Wiaio 752, umarło zaś 1375. 

— Dnia 25. — ź 

,,, Przez rozkąz dzienny, wydany dnia 51 pa- 
ździernika w Poczdamie, Król rozpuścił woyska 
rezerwowe i Landwerów zebranych pa początku 
Powstania w Polsce; J. K. Mość oświadcza im 
Uaywyższe swe zadowolenie za pośpiech, z jakim 
mę zebrały, i za gorliwość którą okazali w 
służbie. Woyska liniowe 5go i 6go korpusów ar- 
mii, oraz woyska 2g0 korpusu, które nie były u- 
Żyto do strzeżenia Polaków zbiegłych do Pruss, 
powrócą także do zwyczaypych swych garnizo- 
nów , i będą tam zmoieyszone przez rozpuszcze- 
nie rezerwy. (J. d. 5. 1, F vaadi 


l AUS8TRY A, 

Wiedeń dnia 14 listopada. 
, Prowadzenie drogi o żelaznych kolejach mię- 
dzy Mołdawią i Dunsjem, uczyniło od-swego roz- 
Poczęcia do końca czerwca nadzwyczay szybkie 
Postępy, które przewyższyły wszelkie oczekiwa- 
Mia. W przeciągu czterech miesięcy, prawie zu- 


Dełnie ukończono odległość pół-szósiey mili z Lest, 


do Urfahr, naprzeciw Lincu. Sądzą, iż całkowi- 
ta droga z Linz do Budv'eis, dłoga na mil 17, 
będzie mogła bydź ukończoną ku końcowi sierp: 
nia na rok przyszły. FARO 
J o dzisieyszego południa zachorowało w tu- 
ERY „stolicy na cholerę 4029, wyzdrowiało 
1096, umarło z4ś 1881. — w wę rzech od dnia 
15 czerwca do 7 t. m., Zonocźwałć w 3745 tniey- 
scach, 421,521 030b na cholerę; a tych wyzdro- 
Wiało 204085, umarło zaś 185,165, (J. d. S. P) ~ 


— 


FK RANCYA. 
||, Paryż dnia 10 listopada. 
j Dnia 6 t. m. polieya poymała galernika, któ- 
Y Umknął z więzienia; przy nim znaleziono 5000 
t: w złocie i kilka sztuk srebrney monety; mają 
Podeyrzenie, że pieniądze te pochodzą z kradzieży 
Opełnioney w bibliotece królewskiey. 
dlo. E: Paulet Thomson, prezydent bióra han- 
owego i członek admiuistracyi angielskiey przy- 
kp do Paryża. Powiadają, że celem jego pō- 
tóży jest ułożyć się z rządem francuzkim o pe- 
23% stosunki handlowe między Frańcyą i Avgfią, 
deete na zasadach traktatu handlowego między 
Wóma krajami 
— Pani Delille, wdowa po sławnym tłóma- 
irgiliusza i Miltona, umarła w Paryżu po 
ey dotkliwey chorobie. R 
strae}, Molarz, dawnieyszy podoficer konnych 
ać w, który chciał achodzić za Delfina Łudwi- 
prisa 11, syna Ludwika, XYI, zostoł skszany 
sięczn, 1 Poprawczy w Pontarlier na cztórowie- 
o, więzienie, jako przekonany o włoczęgę. 
korwet vzą z Tulonu pod dniem 2 listopada: Na 
siłą, Astrolabe w siadł eddzisł 21go półka li- 
wzm 50, 1 Ma popłynąć do Napali: do Grecyi dla 
sto ee woysk naszych, które zajęły to mia- 
ską a raz. poi zaszłęy bitwie między flotą rossyy- 
trz > fe Okręty Marengo i Algesiras o- 
dci y rozkaz, aby były gotowe: do przyjęcia 
pólków, które mają popłynąć do Algieru, 


dla w kę 
ów. ho aięnia dawno będących tam dwóch pół- 


Cza 
dlugi 


— 


inica pióany z Genui pod dniem: 29 pa- 


zay iera nastepujące szczegóły : „Byty 


N 


Dey Algierski przybył tu z swoim orszakiem dnią 
24. Najął on okręt sardynski ód 5oo beczek, na 
który włożył zapasy wojenne, sześć armat iinną 
broń, którą mu dostarczył dóm Żydowski Bacrie 
w Łiworno, Wielu bogatych kupców z Fezu, se- 
kretnych emissaryuszów Cesarza Marokańskiego 
wsiadło także na ten okręt, którego kapitan ma 
rozkaz wysadzić ich w „drzew, małym porcie le- 
Żącym między Oranem i dlgierem, gdzie władza 
francuzka vie jest uznaną. Ztamtąd łatwo im bęs 
dzie udać się do 7remecen, miasta zajętego przez 
woyska Marokańskie. Broń iammunicya ma bydź 
także wyładowaną w „Arzew. 

— Donoszą z Algieru pod dniem 22 paździer« 
nika: Mustafa- Ben-Omar, mianowany Bejem w 
Oranie, powrócił do naszych murów z powodu nie» 
porozumienia zaszłego między nim a jenerałem /70+ 
Jerem. Oran, opuszczony od licznych swoich mie= 
szkańców, liczy tylko 50 familiy krajowców, kil- 
ka familiy żydowskiqh i kilku Benimezabów, klas= 
sę ubogą iciemną. Osoby rozstrzelane z rozkazu 
jenerała Boyera są poddanemi marokańskiómi, 
dway z nich byli bogatymi kupcami w Oran. Sq- 
dzą, iż Cesarz Marokański będzie żądał zadosyć 
uczynienia za tak okrutny postępek,?” 

— Ostatnie gazety amerykańskie; otrzymane 
w Paryżu, donoszą, że jenerał Jackson, prezydent 
Stanów Zjednoczonych ; jest tak niebezpiecznie 
chory, iż lęksją się nawet o jego życie. 

— P. Dutersej, były oficer artyllergi i da- 
wnieysży uczeń szkoły politechniczney, przesłał 
do akademii nauk rozprawę wierszami pod ty= 
tułem: Naypewnieysze lekarstwo na cholerę. „Je- 
żeli mówi autor, ctłonkowie akademii nan tega 
życzą, udam się sam na mieysca dla okazania tego 
w praktyce, gdybym tylko otrzymał na to upo- 
ważnienie od rządu; a jeżeli moje lekarstwo nie bę- 
dzie skutecznieysze niż wszelkie inne , zgadzam 
się stracić Życie na placu Grève, jak nikczetany 
skóyci:» 3 


— Dnią 135 = 

Birża paryzka dnia 12. Pięć od sta 94 fe; 
60.— Trzy od sta 67 fr. 65. 

— Poseł angielski uwiadomił urzędowie d. 11 
rząd nasz, że cholere okazała się w Anglii. 

— Zaszły wielkie rozruchy w Rodez (des 
part. Aveyron), daia 2 t. m. z powodu przenies 
sienia szpitala Dzieciątka Jezus na inne mieysce; 
śrzodek ten już oddawna był postanowiony. 

— Wielu kupców francuzkich awięziono w 
Kadyzie; nie wiadomo o przyczynie tego uwięzie 
nia. (J. d. S. P) ; 


A N G L I A. 
Londyn d. 11 listopada. i 
Zgniła gorączka okropną sprawuje śmiertel= 
ność w Alnwick; 5000 już osob znayduje się nią 
dotkniętych. ` ` 

— Kuryer donosi, że jeden z okrętów przezna4 
czonych dla Portugalii został wypuszczony, lecz 
inne dółąd jeszcze 6ą zatrzymane. T'aż gazeta pisze, 
że poseł francuzki w Zondynie protestował się 
przeciwko sek westrowi,nałożonemu na okręty,skła- 
dsjące wyprawę Don Pedra, i oświadczył, że to 
są okręty francuskie, przeznaczone do portów. 
Fraucuzkich, i że na nich nie ma zgoła materya= 
łów wojennych. 

— Wszystkie gazety napełnione są opisaniem 
nadzwyczayney zręczności w jeżdżenia konno P. 
Osbałdetton. Założył się on; Że ujedzie konno 20a 
mil w przeciągu dziesięciu godzin, i' z wielkićm 
podziwieniem widzów dokazał szczęśliwie tego w 
Omiu godzinach i 42 minutach, pomimo ulewnego 
deszczu i zbyt zimnego wiatru, Dla ujechania 200 
mil, zmieniał'on pięćdziesiąt razy konia. Í 
. — Związek polityczny narodowy odbył dnia 10; 
pierwsze swe zgromadzenie ogólne pod prezyden“ 


oyą sir F. Purdeił; potrafił on wyłączyć z kos 
mitetu wielu zapalonych demagogów, 1 pod tym 
warunkiem przyjął urząd prezydenta. 

— Na jednóm z ostatnich zgromadzeń związku 
politycznego w Birmingham, była mowa o postę» 
powaoiu funta, które powszechnie naganiano. 

" — Doktoro wię Russel i Barry przybyli do Lon- 
dynu z St. Petersburga, gdzie czynili postrzeże* 
nia nąd cholerą. > żab 
| — P. Osbałdeston poszedł znowu w zakład, iż 
ujedzie 500 mil angielskich we 5o godzinach. 
pieczy (J.d.S.P.) 


v 


| e E E A ; 

Gazeta Powszechna umieściła listą pisany 
u Genewy, który zawiera co następuje, o zabóy- 
stwie Hrabiego (apodistrias: „Tak więc ząkoń- 
czył życie w 55 roku, ten, który powinien bydź 
nazwany aniołem opiekuńczym Grecyi, i który 
bez zaprzeczenia, był jednym z nay większych ludzi 
swojęgo czasu, Padł na ziemi poświęconey u drzwi 
Kościoła , do któręgo wszedł dnia 20go stycznia 
1828 r, pa przybyciu swóm do: Gręcyi. Wien- 
cząs przyjęło gą uroczystićm odspiewaniem Ze 
Dęum i świóżemi więńcami oliwygmi i lauro- 
wemi. Szczera miłażć, zaufanie i wdzięczność na- 
roda, nie mogły go obronić od wściekłości u- 
przywilejowanych, wodzów i kleftów. Zemsta 
ich: dościgłą go, jako czyn zjadliwego wierza. 
Wielu nąganiało rządy Hrabiego Gapodistrias, 
lecz nikt nie mógł zarzucić chocby cokolwiek jego 
gspbistewa charakterowi, gdyż,był prawym, szla- 
chełnym,hezinteręszownym } pełen zapału; w wy: 
zwąalęniu i uszczęśliwiepiu swojego, kraju. blą 
niego poświęcił qałeswę życię, zdrowie, spokay:. 
ność: i majątek. Od. 182 v: nie myślał o piczóm 
więcey, tylko o oswobodzeniu Gręcyi: ona „we, 
uje 1 w nopy.byłą celem jęgo życzeń i nadziej. 
Przed tém jeszęzp. zrzekł się świetnego mieyscą, 
w Rossyi:. nią zgądzało się bowiem ono z życze: 
niami jego względem Qrecyi; potóm pomimo 
nadwątlonege „zdrowia, zrzekł się spokoynego 
życia w (Genewie. Nic nie mogło go trzymać w. 
oddaleniu od oyczyzny; dla niey jeździł on z je- 
dney stolicy Europy: do drugieęy, mie lękał się 
ani trudów, ani niespokoyności, ani męczarni, a-, 
ni nienawiści, był bowiem przekonany, ŻE przez 
swe yopynkj dyplomatyczne z wielkiemi mocar- 
stwami Europy i przez narodzenie swojć, jako Grek; 
możę począć izapewnie bdrodzenie się politycz- 
ne er Celem jego było urządzić kray iga, 
uzymąć w nim porządek, dopóki wielkie mocar- 
stwa nię postangwią, względem jego przyszłego 
losy. Fo mistrzow sku rozwiązął tę kwestyą, i pra- 
wie nadludzką siłą pokonał usiłowania. nieprzys: 
jacielskie Kleftów. i zagrąnicznych awanturników, 
gdy mordercy zadali mu cios śmiertelny. Nie mo» 
Żna zaprzeczyć,że śmierć jego nie może nagle pogrą- 
żyć Grecyi,w okropnościach bezrządui dawrieysze- 
go barbarzyństwa; partye ścięrać się będą z sobą, u- 
bogi lud dzielny, lecz opuszczony, mapróżno wal- 
czyć będzię z Kleftami i wodzami—cźujeon bardzo 
obrze,co utragił w Capodistriąs, Nie ma więc cze- 
go się dziwić, że smutek, pochodzący z jego śmierci. 
i zajadłości przeciwko mordercom nie znają granie. 
Nigdy rozpacz nie była w tak wysokim stopniu, 
w, Grecyi. Cały kray jest pod bronią. 
będzie. uniknąć scen krwawych , prześladowań 
amiliy, łapieztwa i woyny domowey , chociaż 
ipianowano rząd tymcząsowy, w którym zasiadają 
KĶalokatroni 4 Koletti, a Prezydentem jest brat 
młódszy zmarłego, Augustyn Capodistrias<* ; 
Wpost-seriptum listu P, Eynard, zawiera się. 
co następuje: „WW tey chwili otrzymuję list, pi- 
sany z Nauplii, z wielkiemi szczegółami, pod d 
17 października. -Powiadają mi, iż: „, Wszystkie 
śrzodki obrane przez zwierzchność od nieszczęśli- 
wego wypadku, były nad podziw mądre; żadne- 
go dotąd nie było rozrucha, i wszędzie tylko pa- 
nuje uczucie głęhokiego żalu. Proces sądzenia za- 
bóycy, został odłożony, żeby dać' czas do uspo- 
kojenia. się namiętnościąm. Dla teyże przyczyny, 
odłożono i pogrzeb Prezydenta, który został naa 
balsamowany i będzie wystawiony naobrząd pu- 

bliczny aż po domierzeniu kary na ząbóycy.*« 


Trudno: 


— List prywatny, pisany z Zryestu, pod dniem 
4 listopada, zawiera, co następuje: „Okręt, przy” 
były z Dragomestre, przywiozł nam wiadomości, 
z dnia 24 października, podług których porządek 
i spokoyność zgoła nie były zamieszane w NVa- 
poli, jako też w całey wschodniey Grecyi, spo- 
Koyność panuje także na Południa: Maynotowie, 
którzy zeszli z gór w znaczuey liczbie 17 bronią 
w ręku, wrócili do swych domów, na skutek prze* 
łożeń dowódzcy Korpusu francuzkiego: jednakże 


to stało się jeszcze wprzódy, nim się tam dowie* 


dziano, o smutnym wypadku, zabóystwa Prezy” 
denta. (J. d. 8. P.) = 


OGŁOSZENIA. 


3 Roku 1854 dnia 17 listopada w Żar- 


nale Wileńskiego Rządą Gubernialnego zapiz 
sano: czyniono przełożenie : iż na przełożenie 
P. Gnbernatora Cywilnego i Kąwalera, pod 
21 zeszłego maja z Nrem 11,805, z przesłaniem 
w kopii przedpisania P. Wojennego Guberna- 
tora, takoż przed 12 maja z Nrem 1,520, mię” 
dzy innemi o fém, ażeby przyymować prośby 
o poczynionych przez buntowników zaborąch 
i po zapewnienin się z gruntownością o ilości i 
wartości ich, zapisywać do osobuey księgi, Rząd 
ten z uwagi, że wywiedzenie się o podobnych 
pretensyach należy początkowie do obowiązków 
mieysgowych Policyy ; po rezolncyi swojey 26 
tegoż maja nastałey, chociaż przedpisał dnia 
Sogo tego miesiąca wszystkim. toteyszey Gu4 
bernii Niższym Sądem "Ziemskim, Policmoy* 
strom, Horoduiczym i Sprawnikom Ziemskim; 
ażeby „obwieścifi wszystkim w powszechności 
mieszkańcom CGubernii Wileńskiey , ażoby, c$ 
z nich , którzy ponieśli ubytki i inne zahory 
popełnione przez buntowników o pretensye 
swoje wchodzili z prośbami podług porządku” 
do tyołrPolicyy, które obowiązalie są po o2 
trzymania prośb takowych zepewnić się z gran” 
townością o ilości:i wartości poczynionych praet 


buqtawnikówy zaborów i otóm, cosię okaże; 


donosić Rządowi z przyłączeniem i na piśmie; 
jeśli będzie możność dozwaląła, dowodow, dla 
rozpozwanią ich pretensyy i wniesienia zgodnie 
z wolą Pana Wojennego Gubernatora i Ką< 


walerą do osobney księgi ;: z tém wszystkićw 


jednakże wielu z mieszkańców tateyszey Gna“ 
bernii nie udając się stosownie do tego rozporzą* 
dzenia ze swemi skargami o pożryninych prze% 
buntowników zaborach i grabieżach ich własno? 
ści dla zrobienia. wyśledzenia do Mieskich 1 
Ziemskich Policyy, w których wiedzy dopeł* 
niony zabor, przysyłają takowe skargi ku przed“ 
stawienia należytych dowodow ‘o ilości i war- 
tości zaborow , ze zbytecznćm zatrudnieniem 
prosto do Rządu Gubernialnego i dla tych przy” 
czyn w zadosyćuczynieniu otrzymują odmówie* 
nie; dla tego Roz kazali: do sąsiedzkich 


Rządow Gubernialnych; jakoto: Grodzieńskie! | 


go, Mińskiego, Witebskiego, Kurlandzkiego, 

Iuflaudzkiego kommanikować, a wszystkim t0 
teyszey Gubernii Mieskim i Ziemskim Policyo”! 
Poliomeystrom , Horodniczym i Sprawniko” 


* Ziemskim nańowo posłać Ukazy , i od pie” 


wszych żądać, ażeby raczyły, a ostatnim pomo” 
wić zalecenie , ażeby ogłosiły ustanowiony? 
porządkiem , wszystkim wpowszechności "46 
szkańcom , ażeby ci znich, którzy ponieśli U 
bytki iinne zabory popełnione przez buntowni 
ków, o pretensyć swoje wohodzili z prośbaw” 
do Policyy, w których wiedzy dopełniony #4" 
bor, dla wyprowadzenia o tém śledztwa i przeć” 


è 


| 


stawienia takowych do tógo Rząda do rezpa- 
trzenia i dalszego postanowienia, z tém, że przy- 
tyłane prosto do tego Rządu prośby bsz przed- 
stawienia należytych dowodow o ilości i war- 
tości popełnionych przez bantowników zabo- 
tów dla odwrócenia zbytecznćy i bezpotrze- 
ney korrespondencyi będą zostawiane 
kutku; względem zaś wydrukowania o tém 
ogłoszenia w Gazecie Karyera Litewskiego , 
opią tego artykała Zurnału przesłać przy za- 
Pisce do jey wydawcy P, Marcinowskiego, a 
. Wojennemy Guberoatorowi o tém donieść. 

Zgodno (Sekretarz Kowalenok. | 

Z Aatentykiem zgodził Pomocnik Stołu 
Skowroński. (669) 


1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Dla rekrutów naznaczonego gógo naboru Sk RE 
czyny zimowey pory, nie odbicie potrzebne poł- 
kouki a K ogłas a się, iżby życzący pod- 
„ Jąć się dostawy tych pół ożuszkow, przybywali na 
10 dzień teraźnieyszego Decembra prosto do zasja- 
ających w 'rękruckich Urzędach, a mianowicie: 
0 Jaśnie VVielmożnego  P. Cywilnego Gnberna- 
tora i Kawalera w Mieście Wilnie, gdzie przyy- 
mować się będą rekruci z powiatu Wileńskie- 
go, Trockiego i Oszmiańskiego; do' Wileńskiego 
> Vice-Guberńatora do Wiłkomierza i Swięcian, 


gdzie nabor.rekrutow będzie się odbywał z po- ładnia. w domu ww. Bomanówskich naalis 


Wiatow Wiłkomierskiego, Kowieńskiego , Bra= 
sławskięgo, Zawileyskiego i do Zmudzkiego Cza- 


sowego Obwodowego Naczelnika P. Jenerał-Ma- 


Jora i Kawalera Szyrmana, pod prezydencyą któ- 
łego powinni bydź przyymowani rekru 2 
rech Źmudzkich Powiatów : Lęlszewskiego, Sza- 
_ Welskiego ; Rosieńskiego i Upitskiego. Dla za- 
Warcia na takową dostawę kontraktów z tóćm je- 
dnakże, iż cena za półkożuszki nie powinna prze- 
Wyższać óśmiu rubli pięćdziesięciu kopiejek, i że 
Półkożuszki ‘w takiey ilości powinny bydź dosta- 
Wianę, jaka rzeczywiście będzie potrzebną w 
P oporcyą rekrutów nie mających własnych półko- 
żłuszków, ponieważ przewyżka ich w'żadnóm zda- 
Tzęniu na rachunek Skarbu nie może bydź przyjętą. 
a grudnia 1851 r. „Assesor Józef Szulc. 
. « «Sekretarz Kowalenok. 
' Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (689) 
H 5 . 


Podr ad. ar Uw! 
Ne 1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn. 
age oddanie reparacyi nowego mostu na rzece 
Ileńce przy Arsenalskiey fortyfikacyi na ra- 
+ anek mieyskich dochodow; która powinna 
ti zaczęta. z nastąpióniom wiosny 1832 roku 
ają OŃCZONA (w nayprędszym czasie , odbywać 
sh będą w Wileńskiey Skarbowey lzbie targi 
dnia stycznia następującego 1852 roku, g 
e targiorn „we trzy dni po nich ; a zatem ży- 
b decy. podjąć się takowey reparacyi, mają przy- 
Ydź do pomienioney Izby z pewnemi ewikcya= 
iso pomienione terminy. Nowembra 50 dnia 
t roka. (687) 
Sowietnik i Kawaler Kazimierz Nowieki. 
3 Sekretarz Jamont. i 
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz, 


Przedaż. 
Sy 1. Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu. 
HE e am materyałów z rozebrania młyna 
ipb og aal Stanu Szpicnaglowey pozosta- 
Ska anoj wag Się będzie targ w Wileńskiey 
Re y. Mi dnia 15 stycznia następują- 
zk A K roku i we trzy doi po nim przetarg; 
atem Życzący kupié takowe materyały mają 


bez 


ruci z cztó- 


przybydź do pomienioney Izby w wyrażonych 

dniach. Listopada 50 dnia 18531 roku. 
Sowietqik i Kawaler Nowicki. 
Sekretarz Jamont. 

Za Naczelnika Stołu Jan Miokiewicz. (688) 


ł 


I 
)! 


Do Dzierżawy. 
1. Podaje się do powszechney wiadomo= 
ści, iż skarbowe karczmy i domy szynkowe syn 
tuowane w puszczy Białowieżskiey, przeznaczo- 
ne są do wydzierżawienia na rok jeden od dnia 
1go stycznia następującego 1852 rokn, i na ten 
cel przeznaczona została licytacya w terminach 
9 i10 grudnia teraźnieyszego 1831 roku w Są- 
dzie Ziemskim Powiatu Prażańskiego, a17i2L 
tegoż miesiąca grudnia w labie Skarbowey Gn- 
bernii Grodzieńskiey. Życzący przeto uczęstni- 
czyć w pomienioney licytacyi zechcą przybydź 
w pomienionych terminach z prawnemi kancya- 
mi. Działo się na sessyi w mieście Grodnie 24 
listopada 1851 roku. i i 
: Jakób Baranowski Radzca. l 
W obowiązku Sekretarza Lobà Skoczyński. 
Kollegialny Sekretarz Michał Wołłk, (684) 


1 Dnia 28 'gbra bieżącego roku, po po- 


cy Sawicz położonym, w mieszkaniu 'na' dru- 
gim piętrze, zginął zegarek złoty angielski, Cy- 
lindec Nortona, repetier w dwóch kopertach 
złotych, bijąoy .w. dzwonek , przy nim łańca- 
Żek na szyję stalowy, do klaczykow zaś zło- 
ty łańonżek , a przy nim dwa kluczyki pro» 


stey roboty; ktoby postrzegł, raczy dostawić dą 


Policyi, lab do aktora w teyże kamienicy mię* 
szkającego, oprócz wdzięczności, właściwą od- 
bierze nadgrodę. (686) 

Inspektor Policyi Wileń: A. Makarewioz, 


5 Izba Skarbowa Wileńska ogłasza, że 

w oney na dzień 4go i 8go następującego Gru- 
dnia miesiąca naznaczone są terminy do licy- 
tacyi na dostarczenie dla: Woyska w mieście 
Wilnie konsystojącego świec łojowych do u- 
płynienią terqfcieyasego triennium to jest po 
dzień 1szy lipca 1855 roka. Życzący wziąść 
takowy podrad zechcą jawić się -do Izby Skar- 
bowey z dostątecznemi, ewikcyami w kilka dni 
przed naznaczonym terminem, aby stawało gzaz 
su do rozpatrzenia kancyy. 

Sowietnik Szulgin. /... 

Sskretarz Kol. Malewski. (665) 


JP ezwanie. 

5 Magistrat miasta Grodna powodem za- 
szłey śmierci obywateli miasta Grodna małżon- 
ków Filipa i Konstancyi z Kahlów Meynów, 
a którzy bezpotomnie zeszli z tego Świata. w 
roku idącym miesiąca kwietnia 25 dnia za u- 
czynieniem postanowień , dopełniwszy jaż u- 
rzędową iunwentacyą pozostałego po nich ma- 
jątku, jak również naznaczywsty nad onym 
administracyą; wzywa tak z głowy samego, ja- 
ko i samey Meynów prawnych sukcessorów, 
również wszelkiego tytułu kredytorów i pre- 
tensorów ; iżby pierwsi w osiągnieniu spadku 
na się przypadającego, a drudzy w uzyskaniu 
gatysłakcyi swych pretensyów, jawili się z do- 
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U 


wodami, porząłkiem. przez prawo przepi- ogłoszenie podaje do powszechęey wiadomo". 
sanym w tymże Magistracie do zamierzające- ści. Dnia 15 gbra 1851 roku. $ 

go się czasu, to jest: do dnia 4go mca auga- Pammano Kapab Tepuauw. 

sta następnego 1852 r-; w ozém i Czyniąc te - n Pisara Zysukiewioz. (659) 
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Rada Mieyska zawiadamia, Że tuteysi Wexlarze od igo po dzień 8 Decembra Kus 
monet następnych pokazali takowy : za dukat nowy daią.rubli 10 kop. 75, a sami przedaią po rubli | 
10 k.g5; za dukat stary daią rubli ro kopiejek 45, a sami przedaią po rubli 10 kop. 65, za imperyaf da” 
ią rubli 38, a sami przedaią po rubli J8k.5o; za pół imperyał daią rubli 19, a sami przedać 
ią po rubli 19 kop. 50, za rubel srebrny całkowy daią rubli 5 kop: 71; asami przedaią po rub 
5 kop. 75 iza rubel srebrny drobną monetą daią powubli trzy kop. 80 assygnacyami. j 

K. Wener R. M. W. 
Pismowodzca Pozlewicz. 
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DODATEK DRUGI 


DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 146. 


FFilno dnia 2 Grndnia y. s. 1851 roku. 


Ogł ośzeni e. 

5. Naywyższym rozkazem dnia 11 Spońdaióroiki roku 1829 zalecono wszystkie dobra Skarbo- 
we wakujące, oddać w dzierżawę na dłuższy przeciąg czasu, to jest: na lat 12, 18, 24, 5o i 50, w tym 
zamiarze czynią się stosowne na mocy zaleceuia JQ. Ministra Skarbu rozporządzenia, lecz, że te 

otychczas jeszcze nieuzupełnione, Tzba Skarbowa Gubernii Grodzieńskiey, postanowiła wszystkie 
obra w poniźszey tabeli wyrażone; ogłosić do licytacyi na zasadzie prawideł ogólnych, i dla te- 
go przeznaczywszy termin w styczniu następnego 1852 roku dnia 15, 14, 15 1 tg, wzywa wszy- 
stkich życzących, aby raczyli. przybyć w oznaczonych terminach do teyże Izby Skarhowey, z praw- 
nemi kaucyami, odpowiadającemi wartością swoją dwóletniey intracie, gdzie okazane będą i szcze 
gółowe opisania tych dóbr, i war unki na mocy: których mają się wydzierżawiać one na lat dwa- 
naście, od 12 kwietnia tegoż 1852 roku. Działo się na sessyi w mieście Grodnie 20 listopada 
1 roku. Jakób Baranowski Sowietnik. 
W obowiązku Sekretarza Łoba Skoczyński. 


Tabella. 


Dóbr Skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey „położonych, wypuszczających się w 12to-le- 
tnig dzie dzierżawę, od od dnia 12 kwietnia 1852 roku. s 
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Jakób Baranowski Sowietnik. 
7 Kollegialny Sekretarz Michał Wołłk. (66%) 
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Nowy łnstytut w Iitawie. 
5 Niżey podpisany ma zaszczyt zawiado* 
mić publiczność , że 4go sierpnia roku prze- 


szłego otworzony jest przez niego w Nitawie. 


Iustytat fraucnzki za upoważnieniem władzy 
ednkacyyney.. | 

Niżey podpisany miałby sobie za wystę- 
pek, zobowiązywać się do tego, czegoby nie 
mógł dopełuić: z drogiey strony widzi on rze- 
czą naystosownieyszą wcześnie uwiadomić aza- 
nówną publiczność o przedmiotach nauk, któ- 
re sam i użyte pod jego dozorem i przewo= 
dnictwem osoby- wykładać mają. 

Celem rzeczonego lustytutu hędzie, wycho- 
wanie i nanka (instruotion et ćducation) mto- 
dzieży, która się nie zechce poświęcić naukom 
w. zakładach publicznych (académiques), lecz 
która ma zamiar poświęcenia się służbie cy- 
wiłaey lub woyskowey: słowem : celem tego 
Instytutu będzie , przysposabianie młodych lu- 
dzi do korzystania w swoim czasie z karsa 
nauk w szkole woyskowey, i umiejętności pra* 
ktycznych. - 

Niżey podpisany, zobowiązuje się w szcze- 
gólności , usposabiać uczniów swoich do ła- 
twey i płyaasy mowy w językach francazkim 


i rossyyskim. Do tego powinny, skutecznie do~. 


pomagać, matematyka 'w stosowney rozciągło- 
ści i szczególńa nanka wyrazów blizkoznacz- 


nych (synonymes) jako i dalsze ćwiczenia, sła-, 
Żące do uformowania styla Czyli porządnego, 


sposobu pisania , tłamaczenia się i wyrażania 

myśli. $ l | 

(W. tym zamiarze, cała iąstrakcya będzie 

podzieloną ma cztćry karsa, następujące: - 
Kurs pierwszy zawierać będzie , arytme- 

tykę i początki geometryi: temu kursowi będą 

poświęcone cztéry godziny na tydzień. 


Kurs drugi będzie , nauką języka frahcu-- 


zkiego, która zaymować będzie 3 godzią na 
tydzień. Kurs ten rozpoozuie.się przez naukę 
składni i wykład wyrazów -blizkoznacznych, a 
kończyć się będzie przez wykład zasad dabre- 
go styla czyli sposobu pisania, do czego ży- 
te będą za przewodnictwo i podług nich będą 
czynione, liozue wzory czyli praktyczne ćwi- 
czenia. , W 


Kursu trzeciego przedmiotem 'będzić ję- 


zyk Rossyyski, któremu , aby uauka jego szła 


na równi z francuzkim, będą poświęcone każ- 


dego tygodnia takoż 8 godzin, w szczególno-- 


Ści zaś jeszoze dwie godziny do ustnego 'roz- 
mawiania. w sat ałopiyt=rif" 
Kurs czwarty i 
geografią , rysunek i' 
zyka niemieckiego. ; 
| Te cztćry kursa: zaymować będą oczniom 
28 godzin. „Wszystkie: lekoye będą w językach 
franouzkim i rosgyyskim; przeto potrzeba, aby 
mozniowie: życzący weyść -do Instytutu, mieli 
jaż niejaką znajomość tych języków j a nade- 
wszystko etymologiczną część grammatyki. . 
i Wszakże , niżey podpisany obowiązuje się 
przedsiębrać śrzodki, aby uczniowie, niemający 
żądanego stopnia usposobienia nabyli je przez 
douczenie się pomienionych dwóch języków, 
ile bydź może, nayprędsze, ażeby mogli słu- 
chać kursów w jak nayrychleyszym ozasie. 
Nauka Religii nie będzie szezególnym przed- 


ostatni, zawierać będzie 
przez godzin 4 naukę ję- 


miotem nanki w lostytncie; ale każdego rana 


lekoye otwierać się będą krótką modlitwą, * 
każdego wieczora będą się kończyły odczyt” 
"niem wyjątków z Pisma świętego. 

;Karpość w Instytacie będzie zachował: 
stosownie do przepisów Rządu dla wszystkie 
publicznych Instytutów. 

Instytut ten otwarty jest 4go sierpnia T0 
ku przeszłego 1850,w domu P, Korfa de Ga”, 
rosen na ulicy Pisarskiey (de Vócrivain) Schrer! 
ber-Strasse. j 

Niżey podpisany ofiaruje takoż gotowo 
przyymowania do siebie pensionarzów, to jest 
uczniów Żżyezących u niego przy nauce miej 
razem stół, stancyą i posługę. 

Co do wyboru nauczycieli, można byd 
pewnym, Że niżey podpisany użyje do te 
naywiększey troskliwości. 

J. Chardon Bakkałaur Nank wyzwolony 
Nanozyciel lastytutu `francozkjego w Sako! 
Wyższey Panien w Nitawie- 


Le sous-signó a Phonneur de prévenir U 
public que, le 4 du mois P Août. passć,il a été ol 
vert A Mitau un institut français avec laut"; 
risation des autorités légalement chargées de b 
surveillance des écoles. Li regarde d'un coté com | 
me un crime de faire au public des promesses qU} 
ne pourrait point tenir, de Pautre. il ne voit poi 
de voie plus sûre que de faire connaitre ići préatt 
' blement ce qu’il sę propose d'enseigner ou de fain? 
mner. BEDE i 
but de cót' institut serait l'instruction * 
pra 
mał 


| ensei 
= „Lie 
Jóducation des jeunes gens qui ne veulent pas 
prement se livrer aux études académiques, j 
qui voudraient ocouper un poste, soit dant la ca” 
` rière civiłe; soit-dant-la car ètre inilitaire, Le bul 
' dis-je, de cet- institut serai de préparer les je” 
nes gens à pouvoir suivre un jour avec avai 
ge les cours de Vćcole militaire et des scient” 
, pratiques., o. Ae Arrai 
| Le sous-signé se propose. particuličremêh 
i Venseigner, ou de faire enseigner aux, ćlóve$ 
i exprimer avec fágilité et avec clarté aussi be, 
(en français queh russe. Lies mathématiques et 
'6tude partieuliere des synomytmes ; ainsi que I. 
' diffórens exercices, pour former le style, doive”, 
| conduire à ce but, Dans cette inteńtion toute Tie 
l struction sera divisćć en'qaatre cours successi 
l Le premier est celui des mathómatiqnes, co 
prenant 'arithmótique et tes ćlómens de góom” 
trie. Quatre heures par semaine seront consaci 
ECO ONENA 0-24. O AO A ; 
© | Le second cours est celui 


de la langue fra” 
gaise qai occupera 8 heures par semaine. Il cph 
mencera par la syntaxe et les synonymes et 5]. 
' ra terminć par les élémens du style accompag? 
| d'uni grand nómbre d'exerciceś' pratiques. 
zę troisitme" cours; celui deo langue rus 
„sera également de 8 heures pour qwil puisse 4 
ler de pair avec le-précédent, excepté que de! 
| heures seront, particulièrement ‘employées 8 
conversation. f l j 
| |. Le dernier cours comprendra la góograpł | 
'de dessin el 4 heures. de łahgueallemande. g 
| 7 Ce quadruple cours occupera les elèvel tę) 
| heures par semaine, Leś legons dans tous les pO si) 
| étant donnćes en. français et en russe, il est Fry 
' cessaire que les;ćlóves aient déjà quelque conh ipi 
‘šance de. ces langues bt particulièrement dela bip 
'tie étymologique de h grammaire, Cep” gu! 
le sons-signć s'engage à prendre des mesures P Ą 
que les écoliers qui ne sont pas assez avane pot 
goivent upeinstruciion dans lessdeux langues Fig 
| qwils puissent assister aux cours dans le plus © 
'dólai possible, . by ZA: 
i ‘La religion n’y sera pas enseignée ©T 
culier; cependant” chaque matin les eour” 
mençeront par une courte prière et.tiniron 


$— 
= 


$ par 
co 
ich? 


4 


que soir: par la lecture de passages choisis tirés 
de la Bible. 
La discipline sera celle qui a été sanction- 
-née par la régence pour tous les instituts publics. 
Linstitut est ouvert à Mitau le 4 du mois 
d'Aońt dans la maison de Monsieur de Korff de 
Garrosen, rue de Pócrivain. Lie sous-signć soffre 
aussi de prendre des pensionnaires. 
Ouant 'au choix des maîtres, on peut ćtre 
assuré qu'il se fera avec le plus grand soin. 
X J. Chardon. - 
“Bachelier es-Letres, Maître de langue fran- 
gaise à la premiere école des demoiselles. (061) 


Oświadczenie. 
'5 Excerpt oświadczenia z Protokułu Ma- 


- nifestowego Sądu Głównego Wileńskiego 2g0 De- 


partamentu za rezolucyą tegoż Sądu pod pie- 
częcią Urzędową stronie roku 1851 miesiąca 
nowembra 24 dnia wydany, 

Roku 1831 miesiąca nowembra 24 dnia, 
na skutek zaszłęy w Sądzie Głównym Wileń- 
skim ogim Departamencie, po prośbie T'ymoteu- 
Sza Siły Nowickiego Geometry rezolucyi, Re- 
manifest tegoż Nowickiego, z imienia własnego 
uczyniony , wprowadza się do Xięgi Manifesto- 
-wey, w następnóm brzmieniu; Remanifest Ty- 
moteusza Siły Nowickiego Geometry uprzy wi- 
lejowanego Koron. Litew, na Oświadczenie JW. 
Stefana Korybut Daszkiewicza Marszałka b. Pitu 
Bor. dnia 3a sierpnia bieżącego roku w aktach 
Ziemskich Bobruyskich zapisane , a we wrze- 
śniu po kilkakroć przez Gazetę Kuryera Litt, 
opublikowane, zanosi się z następnóm rzeczy” 
wistóm stanu interesu wyłożeniem. Czytając 0- 
Świadczenie JW. Daszkiewicza przeciwko wła- 
Sney Żonie a mojey córce Ludwice z. Nowic- 
kich Daszkiewiczowey , toż przeciw jey wujo- 
wi W. Miedzychowskiemu Sędz, Gran. Mozyr. 
i przeciw mnie oycu zaniesione , z rozgłosze- 
niem nieszczęśliwego dzieci-moich pożycia, tū- 
dzieł z zarzntem frymarczenia przez nas summ 
posagowych córki mojey ; gdybym własnego tyl- 
ko słuchał był uczucia, zarazby i odpowiedź 
na nie nastąpiła, Ale doświadczenie kilkakro- 
tne w tychże samych córki mojey interessach, 
wzgląd na jey dobro, i nadzieja, którey dotąd 
jeszcze nietraciłem był o polepszenia się kie- 
dykolwiek jey losu, kazały wstrzymać się ż 
wszelkióm działaniem zawieszając i Sąd publi- 
Czności, i kroki prawne do skommunikowania 
Się z innymi tego interessu uczęstnikami., A lu- 
bo córka moja z nieszczęśliwego swego położenia 
nie mi dotąd jeszcze, o sobie niedoniosła, jednak o- 


| Arzymane pewne wiadomości od osob jey Życzli- 


wych, tudzież okoliczności przeszłe porówna- 
nez ostatnióm męża jey przez gazetę: publi- 
kowanóm oświadczeniem , okazują niewątpliwy 
W mastępności proces, który wedle przepisu i 
Porządku prawa 'ninieyszóm poprzedzam zaża- 
eniem. /VY roku 1815 maja 20, zajęty jedy- 
nie Szczęściem córki mojey potrafiłem ją skło- 
nić doi oddania ręki JW. Dasżkiewiczowi, prze- 


< znaczając posągu: złotych -20,000, i wyprawę 


= 


„takie, 


na rubli sróbr. 600 oceniona. - Osobno ze szczo- 
drobliwości swojeęy wuy mojey córki W. Sę- 
dzia Miedzychowski, "ofiarował także złotych 
20,000; i na te obie summy tymczasowe po- 
kam obligi. Okoliczności zachodziły 
e, AŻ ani przyszły zięć móy nie posiadał 
rega fundasta, na ksyaky zdołał po- 

ug przepisu prawa i dobrowolney z nami u- 


mowy, oprzeć ewikcyą summy posagowey z re- 
formą 80,000 złotych wynoszące, będąc jeszcze 
w expektatywie tego, coby kiedyś na niego 
przyyśdź mogło ; ani nawet ja i Sędzia Miedzy- 
chowski , nie mogliśmy bez zaciągnienia kredy- 
tą wypłacać summ w- gotowych pieniądzach, 
gdyż moje fundusze były jeszcze w skarbie Ra- 
dziwiłłowskim , z którym niepokończyłem był 
rachunkow, a W. Miedzychowskiego fundusz 
leżał głównie w summie zastawney na majętno- 
ści Horodatyczach podówczas jemu niespłaco> 
ney. Układ więc z przyszłym zięciem moim 
skończył się na tém: iż przyjął od nas zape- 
wnienie w obligach na prostym papierze , sam 
nawzajem. na prostym papierze wydając refor- 
macyyny zapis, który pozniey miał bydź przy- 
znanym i doprowadzonym doexekncyi; toż wy- 
dając osobne assekuracye mnie i Sędziemu Mie- 
dzychowskiemu, iż z naszey strony od opłaty 
posagu wolni będziemy aż do pokończenia na- 
szych interessów., -Niedługo po zamąż póyściu 
mojey córki, doszły nas wiadomości, niemogą- 
ce wróżyć dobrego następstwa, jakoteż i o tóm: 
Że zięć móy bez dołożenia się nas i żony swo- 
jey, dokument swoy reformacyyny pośpieszył 
przyznać w aktach Ziemskich Powiatu Bobruy- 
skiego w dacie 1815 xbra 150. Krok ten zsie- 
bie z pozoru nienaganny , tylko w zamiarach 
podeyrzany, ałe w zaskutecznieniu dowiodł nie- 
przykładney gwałtowności. Zamiast tego) bo- 
wiem, coby miał bydź przyznanym , jak był 
w swojey całości, lub coby odmiany jakiekol- 
wiek od wspólnego tyłko nowego ułożenia się 
wypływały , to JW. Daszkiewicz własną wolą 
ułożył i postanowić przedsięwziął, Jakoż w no- 
wo przyznanym dokumencie, opuszczając ewik- 
cyą z tego, coby potóm mógł osiągać , konten= 
tować chciał corkę moją tym funduszem, któ- 
ry w Położewiczach i Makowiszczu własnym 
umianował, i do którego tylko exekucyą refor= 
my chciał zwrócić, Następnie wyrzucił z re- 
formy summę wyprawną rubli srćbrem 600, mo- 
Że nawet dla przygotowania tego zarzulu, z ja- 
kim się dopićro już ogłosił, iż córka moja Žas 
dney nie miała wyprawy, bez względu iż sam 
ją na taką ilość ocenił, i tyle w dokumencie 
pierwszym wyraził; co większa: bez względu 
na poźniey otrzymany dar odemnie po śmierci 
mojey żony w śróbrze , meblack i garderobie, 
'a nawet w oborze przeszło na 60 sztuk jało- 
wniku.  Naostatek : nieokazał nawet szkrupułu 
odmienić brzmienie pierwiastkowego układu, w 
którym gdzie się wyrażały mogące nastać po- 
źniey między mężem a żoną opisy, w doku- 
mencie przez zięcia przyznanym, przeszło to 
na nieodzownie mające nastać też opisy. Ten 
postępek w każdym innym razie bezwątpienia 
Ściągnąłby prawne poszukiwanie ; lecz uczuciu 
rodzicielskiemu pozostawało o gruntownieyszóm 
tylko uszczęśliwieniu córki myśleć. Do tego 
konsekwencye Żadne z tego postępku bynaymniey 
niezagrażały funduszom córki mojey, albowiem 
wedle assekuracyów jey męża, ani ja, ani Sę- 
dzia Miedzychowski, nie mogliśmy bydź zna- 
gleni do wypłaty kapitałów; sama też Daszkie- 
'wiczowa poinformowana o szkodliwym dokumen- 
cie, w którym naruszono jey bazpieczeństwo, 
i przez który nieokazano odpowiedniey dla jey 
reformy ewikcyi, jak nie miała do czego speł- 
nić intromissyi , tak oney niespełniła ; a tym 


(3) 


ł i kodę ułożońy został 
sposobem i dokument na szkodę utożony zosta 
bez exekucyj. Zatóm bez'obawy, jak się namie- 
niło, konsekwencyi , niedoprowadzając do kre- 


su ostatecznego opisów między moją córką -i` 


jey mężem, ani wydając. nawet wedle uprze= 
dniey myśli obligów na herbowym papierze, ja 
xi wuy mojey córki opłacaliśmy kaźdorocznie 
na ich i ich potomstwa potrzeby procenta od 
obu summ wypadające; ja zaś całą usilność przez 
wszystkie lata głównie obrócić musiałem na to, 
ażeby zbytnia uległość niegdyś córki 1 zastoso- 
wanie się do mojey woli, nie przywiodły jey 
do prawdziwego nieszczęścia, które niestety ! 
coraz podobnieyszóm się stawało, c 
się dopiéro w przywodzeniu takich, okoliczno- 
ści, które. we właściwóm mieyscu muszą bydź 
wykazywane, dosyć mi namienić: że w roku 
1829 w miesiącu grudniugcórka moja zmuszoną 
została podać prośbę. do Konsystorza Mińskiego 
oseperacyą, ja zaś uwiadomiony o tey jey kor 
uieczności, musiałem też w blizko następującym 
* lutym 1850 roku oświadczyć jey moją opiekę, 
i podobnąż od siebie prośbę ponowić. Nadto 
krótka chwila spokoyności zyskała się przez 
teń krok ostateczny ; w jakim zaś stanie córka 
moja dopićro pozostaje , zbyt mało informować 
się można z oświadczenia JW. Daszkiewicza. 


Lecz gdyby jegoż własna korespondencya z 6= 


brazą czułości oycowskiey po opublikowaniu już 
oświadczenia do mnie zwrócona, podobnież o- 
publikowaną bydź mogła, gdyby uwiadomienie 
sąsiadów dostoynych mogło dóyśdź powszechney 
wiadomości, nie miałbym innego Sędziego za 
sobą, tylko Żebym nie już o oddawaniu w rę- 


ce męża funduszów córki mojey miał myśleć, 
ale przeciwnie o ich wydobyciu, jeśliby jakie 


miał jeszcze w swojóm ręku, a nawet Żebym 
rychley i.o samey jey osobie z troskliwością 
pośpieszył. Jakoż: nie mając dótąd Żadney od 
niey wiadomości itdać się do środków skutecz= 
nego skommunikowania się , widzę się „zńiewa- 
lonym. Wśród tylu /ząszłych w pożycia wy- 
darzeń, niedługo też stan*interessów JW. Da- 
szkiewicza był tajemnym ; majątek sukcessyyny 
* Położewicze w Bobruyskim Powiecie dusz afr 
mający, za Ukazem Senąjskim rozdzielony : na 
dwoje, stanowi w połowie własność JW. Ká- 
tarzyny Daszkiewiczowey Podstoliny 'matki,, a 
w drugiey (jeśli eo pozostawać będzie od wy- 
prowadzoney po-oycu Exdywizyi) byłby dzie- 
dzictwem JW. Stefana Daszkiewicza; lecz ocze= 
kuje się jeszcze exdotacya trzech siostr jego, 
które juź stan obrały, a które przykładem pier- 
wszey przed Exdywizyą wyposażoney mogą mieć 
w massie matczyney i braterskiey wspólnie ka- 
żda po 60,000 złotych. Prócz tego rachunki 
z JW. Bułharynową jeszcze nieukończone ; sa- 
ma JW. Podstolina na zabezpieczenie dla có- 
rek w schedzie synowskiey ich należytości, nie- 
omieszkała pozapisywać Manifestów, Jestże więc. 
cokolwiek podobieństwa, ażeby córka moja Lu- 
dwika Daszkiewiczowa przestawać miała przed 
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| ~ BozwALA SIĘ DRUKOWAĆ. 


veno heon Borowski, = - 


Ograniczając ` 


Drukarnia A., IMarcinowskiego. 


laty kilką na takiey ewikcyi, jaką przez dokn= 
ment aarzucóny, mąż jey dla niey wskazywał ? 


i Ludowika Daszkiewiczowie, po ukończeniu na- 


Jakoż gdy w roku jeszcze 1826, oboje Stefan 


szych interessów , i po nabyciu przeze mnie i o 


W. Sędziego Miedzychowskiego w massie dóbr 
Radziwiłłowskich, majętności Owanty, w Po- 


wiecie Wiłkomierskim Gubernii Wileńskiey, o- ` 


świadczyli chęć mieć przez formalne obligi - 


zabezpieczone swoje summy, ja i wuy mojey 
córki nie mogliśmy inszych podpisać, tylko- z 
wyrażeniem aktorstwa rzęczywistey właściciel- 
i, i że nie inaczey, te summy , jak za jey 


zgodnóm żądaniem wypłacone zostaną. Mogłoż - 


stać się inaczey ? gdy z jednćy strony ani bez- 
pieczeństwa lokaty nie było , ani nawet dopeł- 
niono w opisach formalności ; a z drugiey za- 
grażała obawa następstwa, które aż nadto nie- 
szczęśliwie spełnia się. Owoż dwa główne za- 
Żalenia , w oświadczeniu JW. Daszkiewicza za= 
warte ; jedno: iż okoliczności przywodzą go do 
ściągaria do siebie funduszów Żony ; drugie : iż 
dokonano pod nim podstęp przy przemianie 0« 
błigów z prostego na walorowy papier, w któ- 


rych summy posagowe nie umianowały się sa- 


mojednego JW. Daszkiewicza własnością. WW 0- 
becnych zaś okolicznościach nie byłożby winą 
moją i W. Sędziego Miedzychowskiego, gdyby= 
śmy nawet (choćby w tém i wola nieprzezor= 
na córki mojey zachodziła) nie zatrzymali w rę- 


„ku swojóm funduszów, dla sąmego zabezpiecze- 


nia losn jey dzieci a wnuków, moich , gdy do- 
tąd wszystko dla nich nie jest pomyślnóm ? Tem 
bardziey zaś, gdy położenie córki mojey jest 
dzisiay inne; gdy tylko własnego jey deklaro- 
wania się oczekujemy, nie tylko nie determi- 


Daszkiewicza, aż z zagrożeniem aresztami u JW, 
Pomarnackiego i u Xięcia Sapiehy, jest niesto= 
sownóm, każdy łatwe osądzi. Przez ninieyszy 


i 
f 
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nujemy się wypłacać summ posagowych do rąk 
obcych, ale nawet ile domaganię się oto JW. 


więc Remanifest oświadczam, iż jak chętnie w / 


obronie. praw córki mojey działać zamierzam; 
tak, czy to byłby zaosnowanym proces przez kogo- 
kolwiek osummy u mnie iu W, Sędziego Mie= 
dzychowskiegło dotąd będące, ito nie w Sądach 
Powiatu Bobruyskiego, gdzie żadnych funduszów 
nie posiadamy , gdzie nawet córka moja narzua 
conego i podstępnego dokumentu przez intro- 
missyą nie 'exekwowała i onego nie przyjęła; 
ale w Sądach Ziemskich Powiata Wileńskiego, 


lub Wiłkomierskiego Gubernii Wileńskiey; czy” 


li też, jeśliby córka moja znalazła się w pos 
tzebie rozpocząć dzieło w Konsystorzu; w 0= 
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boim processie, jako jey naturalny opiekun, pra= 


wnie czynić nieomieszkam, Datt 1851 roku no- 
wembra 45. dnia. (podpisano) Tymoteusz. Nowie 
cki Geometra Litewski. (670) t 
Zgodno Dominik Witanowski Sowietnik 
K Sądu Głłnego, 
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